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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,

mm Mim

— Po latach trzydziestu i pięciu...
Dnia 30 go czerwca r. 1848 go, 55-iu młodzieńców 

kończących nauki w gimnazjum radomskiem opu­
ściło ławkę szkolną.

Ten wiec dzień w r. b. był dla nich 35-tą roczni- 

Femando-Po, dnia 29 go czerwca.
Spieszno mi donieść wam o odbytej podróży do 

Wnętrza Afryki.
Przygnieciony smutkiem z przyczyny ostatnich 

zajść — o których wam doniosłem — postanowiłem 
Die tracić czasu, nie poddawać się romyślaniu; pę­
dziło mnie naprzód, choć byłem ogołocony z instru­
mentów.

Na krajowej lodzi, pirzadze, udałem się przez wą­
skie, z morza widziane, ramię rzeczne w głąb gąsz­
czu. Po dniu żeglugi wypływałem na wspaniałą 
rzekę Rio Mungo, pod wschodniemi skłonami gór 
kameruńskich z północy. Dotychczas mniemałem, 
iż Rio Mungo — to mała, nieznaczna rzeczka, oka­
zało się przeciwnie! Na przestrzeni 80-iu mil, które 
już przebyłem nie dostrzegłem ani zwężenia, ani je­
dnej katarakty, wysokie zaś brzegi Rio Mungo 
przedstawiają wspaniały krajobraz w rodzaju sa 
skiej Szwąjcarji.

W odległości 87 i u mil od brzegu dotarłem do 
wielkiej murzyńskiej metropolji Bakundu, w której 
tymczasowo stanąłem. Ludność witała mnie z wiel­
ką ciekawością i radością. Król Aneka ukazał się 

Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): 
wAida" (akt 3-cij, „Marta" (akt 3-ci), „Divertissement" 
*.,Hugonoei“ (akt 4-ty). — Teatr nowy (przy ulicy 
Królewskiej): „Pomyłka pana Lambineta“, „Okreżne" i 
•iWnjaszek Alfonsa". (Godz. 8-ma wieczorem).

-- --

— Ustawa dla niższych szkół gospodarczo-rolni' 
*iych została już ostatecznie zatwierdzona. Do szkó  
tych będą przyjmowani robotnicy wiejscy w wieku 
od 14—19-go roku życia. Kurs szkolny trwać ma 
przez lat trzy, w ciągu których uczniowie będą 
otrzymywali mieszkanie, utrzymanie, obuwie i odzież. 
Płaca nauczycieli wykładających przedmioty spe­
cjalne, wynosi 500 rs. rocznie, oprócz utrzymania 
Z funduszów skarbu, jakie ustawa im zapewnia.
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— Specjalna komisja departamentu medycznego, 
opracowała już przepisy sanitarne, mające na celu 
Zabezpieczenie granic państwa od cholery.

— Komisja, utworzona w ministerjum sprawiedli­
wości celem opracowania nowego kodeksu handlo­
wego,’otrzymała memorjał w sprawie reformy prze­
pisów o dłużnikach niewypłacalnych. Komisja ta, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, ukończy swoje 
Czynności jeszcze w r. b.

— Ministerstwo komunikacyj wydało, jak dono­
szą dzienniki petersburskie, rozporządzenie, ażeby 
zarządy dróg żelaznych, celem skutecznej kontroli 
Dad ruchem i taborem, znajdowały się na samej li- 
od kolejowej, nie zaś w miejscowościach znacznie 
T,r7Pni(b biegłych, jak np. w wielkich miastach, 
P - z które nie przechodzi linia drogi, należącej do 
danego zarządu.

niezwłocznie, zapraszając mnie do siebie. Zabito 
kozę i kilka kurcząt —na ucztę... Następnego dnia 
przyszły trzy deputacje, proszące by biali osiedli w 
Bakundu; wskazano mi miejsca, chciano dać ro­
botników dla wycięcia lasu i wybudowania domu.

Miałem długą z tego powodu konferencję z kró­
lom, która zakończyła się korzystnym dla mnie tra­
ktatem, następującej osnowy:

„Nie wszyscy biali lubią osiadać na miejscu. 
Wielu, większa nawet ich część przechodzi tylko 
przez różne miejscowości. Do ostatnich i ja należę. 
Ja potrzebuję 2—3 miesięcy przemaszerować przez 
Bakundu, aby udać się dalej na wschód. Wielu 
królów afrykańskich zatrzymuje białych, gdyż nie 
chcą aby inni mieli ich u siebie. Ale ci królowie nie 
mają rozumu, zapominają bowiem, iż ziemia ta 
(afrykańska) bardzo wielka i żc można udać się in­
ną drogą do zamierzonrgo celu i inny król osiągnie 
zyski z białego podróżnika. Dlatego białym za­
trzymywanie ich przez królów wydąje się jak gra 
dzieci, niemądra. Ponieważ ja muszę koniecznie 
przebyć Bakundu, więc jeżeli król Aneka da mi 
ludzi i puści mnie, opowiem to śród białych naczel­
ników, rozgłoszę, iż król Bakundu jest człowiekiem 
wielce mądrym i inni biali będą się przez jego po­
siadłości kierowali. Może nie osiądą, lecz z pewno­
ścią będą przechodzili i król Aneka mieć musi z r»e 
liczne korzyści. A cóż się stanie, jeżeli mm

pasażera może nastąpić jedynie na stacjach, położo­
nych w pobliżu osad, miasteczek i miast. Z drugiej 
zaś strony nowa ustawa zawiera przepisy o karach, 
jakim ma ulegać administracja kolejowa w razie 
niewłaściwego obejścia się z podróżnymi.

— Nadzwyczajne pociągi. W tych dniach stowa­
rzyszenie międzynarodowe belgijskie, odniosło się 
do tutejszych zarządów kolejowych, należących do 
związku niemieckich dróg żelaznych, w kwestji u- 
rządzenia „nadzwyczajnych pociągów wschodnich” 
(Orient Expresszuge), które to pociągi, wyżej wspo- 
mnione Towarzysztwo, zamierza wyprawiać po ró­
żnych linjach dróg żelazny na wschód. Podług 
kontraktu Towarzystwa międzynarodowego belgij­
skiego „nadzwyczajne pociągi wschodnie”, składać 
się będą z wagonów nienaleźących do dróg żela­
znych, po którycli mają przebiegać, a drogi te tylko 
dostarczać mają sił i matcrjalu pociągowego. Pier­
wszy taki pociąg kursuje już dwa razy tygodniowo, 
pomiędzy Paryżem a Giurdżewem. Ze względu zaś 
na ograniczoną liczbę miejsc w tych pociągach, pra­
wo korzystania z bezpłatnej jazdy zredukowano do 
minimum. Każda droga żelazna uczestnicząca w tej 
komunikacji otrzymuje kartę specjalną wolnego 
przejazdu dla jednej osoby, wszelkie zaś inne karty
i certyfikaty, tak związkowe jak osobnych dróg że­
laznych w pociągach tych nie mają żadnego znacze­
nia.

— W tych dniach część linji budującej się kolei 
iwangrodzko-dąbrowskiej zwiedzali: pp. Cieszkow­
ski, dyrektor kolei, oraz inspektor dróg żelaznych 
w Królestwie, Rydzewski.

— Nowe nadużycia. Na jednej z tutejszych ko­
lei żelaznych nadużycia tak się zagnieździły, 
iż nietylko znika gotowizna, towary, węgiel kamien­
ny, ale nawet akta i wyszle z użycia papiery stają 
się przedmiotem nieprawej spekulacji. Przed kil­
koma dniami w jednym z wydziałów tejże kolei 
okazał się brak około30pudów wielkiego formatu wy­
kazów, które, j ak wyprowadzone śledztwo wskazuje, 
nieznani dotąd Sprawcy zabrali i dorożką wywieźli. 
Jakkolwiek wspomniane nadużycie daje z jednej 
strony smutne świadectwo moralności pracowników 
tej instytucji, z drugiej jednak nasuwa myśl, czy 
Zbyt szczupłe i niestosunkowe wynagradzanie pracy 
nie staje się bodźcem do szukania choć tak niein- 
tratnych, jak w tym razie, źródeł dochodu?...

— Sprawozdanie, z ostatniego sprawozdania
ii imiuw:-i w.j im-rru.nu nmnuju|l.lln. , .„j,,,, ...,

—• Według przepisów nowej ustawy kolejowej, 
administracja dróg żelaznych ma prawo egzekwo­
wać podwójne opłaty od tych pasażerów, którzy 
znajdują się w wagonie bez biletu lub z biletem kla­
sy niższej w wagonie klasy wyższej. Jeżeli pasa­
żer odmówi żądanej opłaty, administracja może zmu­
sić go wyjścia z wagonu i zatrzymać rzeczy do 
chwili zapłacenia kary. O każdym podobnt m wy­
padku z podróżnymi, służba kolejowa powinna spi­
sać protokół w obecności miejscowej policji i świad­
ków z publiczności. W każdym razie zatrzymanie

Wschód słońca o godzinie 4 minut 53. 
Zachód „ . 7 „ 54.

Dziś: Joanny Fremiot Wdowy. 
Środa: Symforjana M. i Tymoteusza B. 
Czwartek: Filipa Benicjusza Wyz. 
Piątek: Bartłomieja Apostola.

Warszawie: rocznie rs. 5. 
Eyoeznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
Tł-JK*, miesięcznie kop. 50. 

podatek na koszta administra- 
■ i»e wydania porannego miesio- 
»* kop. 10.
**dwnkrotne odnoszenie do do- 

prócz powyższego do-
Iju miesięcznie kop. 10.

■kJ? Prowincji i w Cesan 
,e z jednorazowa przesyłką: 

Jytznie re. 9, półrocznie rs. _4 
*L W, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 

granicą: miesięcznie rs. i 

A«mer pojedyńczy wydania po* 
ganago k. 3, Wieczornego k. o.

dyrekcji głównej towarzystwa kredytowego ziem­
skiego na półrocze od dnia 17-go listopada r. z. do 
dnia 13-go maja r. b. dowiadujemy się, iż liczba 
dóbr stowarzyszonych wynosi obecnie 7,571 suma 
zaś zahipotekowanych na tych dobrach pożyczek — 
88,351,015 rs. Najwięcej pożyczek zaciagnbto 
w wysokości 10,000—20,000 rs. Są jednak w ich 
liczbie i takie, które przechodzą 200,000 rs. Do dnia 
20-go marca r. b., pozostawało niewylosowanych li­
stów zastawnych towarzystwa ogółem w 'sumie 
89,499,422 rs.

— Nowe gimnazjum męskie na Pradze otrzymy­
wać będzie z funduszów miejskich zasiłek roczny 
w sumie rs. 15,000. Gimnazjum praskie ma być 
otwarte z przyszłym rokiem szkolnym, ku czemu ze 
stroiły władzy edukacyjnej poczynione już zostały 
odpowiednie kroki.

— Przy ulicy Królewskiej, pomiędzy domem Gran- 
cowa, a narożną kamienicą, na miejsce dawnego ma­
gazynu żelaza, rozpoczęto budowę okazałej trzypię­
trowej kamienicy, po ukończeniu której, część ulicy 
Królewskiej, od Saskiego ogrodu do Granicznej, za­
jętą będzie nieprzerwanym szeregiem pięknych fron­
towych budowli.

— Do salonu p. Krywulta przybyły: Franciszka 
Ejsmonda „Madonna” i Leona Wyczółkowskiego 
„Studjum”.

-— Z teatru. „Zaraza” (La contagion") Augiera, 
graną była wczoraj poraź pierwszy na scenie teatru 
letniego. Odkładając zdanie sprawy z tej sztuki, 
wskrzeszonej z dawniejszego repertuaru Augiera, 
do wieczornego wydania, zaznaczamy tymczaso­
wo, że z całego kompletu artystów, którym powie­
rzono role w nowej komedji, p. Liidowa i p. Praż- 
mowski najczęstsze wywoływali oklaski.

— Wypadki. W dniu wczorajszym Władysław Z. na­
jechany na Bielańskiej przez wóz roboczy uległ tak ciężkim 
obrażeniom na calem Ciele, iż prawie bez nadziei odwieziony 
został do szpitala Dzieciątka Jezus.—Na Krakowskiem-Przed- 
niieściu Teodor II. zeskakując z tramwaju w czasie biegu 
upad! i zranił się ciężko w głowę.—Na Dzielnej pod nrein 10 
zapaliły- się w oknie firanki a następnie futryna; ogień uga­
sili mieszkańcy.

Sobota: Ludwika Króla.
Niedziela: Zefiryna Papieża Mocz.
Ponied zialek: Kazimierza Cezarju«zn 
Wtóre.,-: Augustyna Biskupa.

Długość dnia godzin 14 minut 18.
Ubyło „ „ 2 „ 26.

trzyma? Będzie to niemądre, gdyż powiem, iż zie­
mia Bakundu zła, ludzie głupi i nic nowego nigdy 
nie zawita do Bakundu. Jeżeli zaś biali otrzyma­
ją swobodę przejścia w kraju, dziać sie bedzie do­
brze”...

Król słuchał z uwagą tego prostego z chłopska ro­
zumowania i w obecności mnóstwa swoich naczelni­
ków, rzekł mi z radością, iż zrozumiał wszystko, co 
biały człowiek powiedział i że dzień ten będzie 
dniem wielkiego dla Bakundu szczęścia. Odtąd ka­
żdy biały może wchodzić i wychodzić dokąd zecbce, 
a jeśli zapotrzebuje tragarzy, król Baki.ndu da ich 
tyle, ile dni w miesiącu. Głównie zaś zawsze słu­
chać będzie rad moich.

Tak więc, Bogu dzięki, zdobyliśmy ląd ot'v£lf-y 
dla komunikacji i ciemne wnętrze nieznanych 
jów uchyla się przed .nami ™ Pr?eslosy po- 
mil w głąb posiadłości króla Ancai- da]ej . In. 
zwolą, za kilka miesięcy przysyłajcie'
strumenta tylko, o ktoie? J’Bez nich mam ręce związane. )

8. S.-RogozinsKt.

m.trumont.i złożone do ą<1 w naszej redakcn, ktÓryoh 
.JJ ^daliśmy w orze 201 Zyirjr-r,, będą wkrótce wVS|a- 

„/do Afryki. O dalsze jedm.k ofiary, w myśl ostatnich 
wvrazów powyższego listu, najuprzejmiej jeszcze mosimv 
Prvjp. red, 1 “7-

Ogłoszenia:
Heklamy: za jeden wiem 

pierwszy raz 25 kop., każdy m- 
stępny raz 20 kop.

Wekrologja: za je,don wiór;’. 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za la­
den wiersz petitowy pierwszy ras 
10 kop., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia: za jeden »e>,' • 
raz pierwszy raz 2 kop., * 1 * * * * * 
następny raz. 1>/, kop.

Przewodnik adresor 
1 wiersz rocznie rs. 30. O;,

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. wyiączn^B^ro Ogłoszę^7'/
Jgłeszeata 1 yrenumeratę przyjmuje kantor Kurjera IVarszmcskler/o codziennie od godz. R-ej rano do S-oj mana i Frendlera, ulica Se
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cą wejścia w świat i rozpoczęcia zabiegów o zabez­
pieczenie bytu.

Trzydzieści pięć lat w życiu człowieka, już po 
ukończeniu nauk, to perjod czasu olbrzymi, to po­
łowa całkowitego, dość nawet długiego żywota 
ludzkiego!

Owi niegdyś młodzieńcy, w jednym dniu, po uści­
sku pożegnalnym, rozsypani w różne strony świata, 
dla rozpoczęcia nowej epoki życia i obrania odpo­
wiedniego zawodu, dzisiaj ludzie dźwigający już 
szósty dziesiątek lat postanowili zgromadzić się ra­
zem, aby odświeżyć serca wspomnieniami młodości 
i szczerej szkolnej przyjaźni, jaka ich zawsze łą­
czyła...

Uczucia te uwydatniły się na przedwstępnem ze* 
braniu siedmiu kolegów w Warszawie zamieszka­
łych i w dniu tej rocznicy w naszem mieście obe­
cnych.

Zeszedłszy się złożyli oni dowód, jak zachowują 
pamięć o sobie i wzajemnie interesują się losami 
każdego z dawnych kolegów.

Gdy wszyscy wymienili co wiedzą o swoich szkol­
nych towarzyszach, okazało się, iż z całej ówcze­
snej liczby 55, tylko o 9-ciu nie było wiadomo gdzie 
się znajdują i co się z nimi dzieje; z pozostałych 
przebywa w Warszawie 9-ciu, w innych miejscowo­
ściach Królestwa 15-tu, za granicami kraju 2-ch, 
zmarło zaś w ciągu ubiegłego okresu 20-tu.

Zebranie wszystkich źyjących dotychczas kolegów 
odbyć się ma w Warszawie, w dniu 6-ym paździer­
nika r. b. o godzinie 10-ej zrana, w mieszkaniu je­
dnego z nich, ks. Aleksandra Sucheckiego, rektora 
kościoła po-augustjańskiego przy ulicy Piwnej, 
zkąd udadzą się do tegoż kościoła dla wysłuchania 
mszy św. i westchnienia za zmarłych towarzyszów 
lat młodych, a resztę dnia wspólnie przepędzą.

Wszyscy więc z roku 1847/8 uczniowie klasy 7-ej 
gimnazjum radomskiego proszeni są o przybycie w 
dniu oznaczonym na tę jubileuszową uroczystość.

Koledzy, dla których stawienie się byłoby niemo- 
żliwem, zechcą nadesłać pod adresem ks. Suche­
ckiego listy, z uwiadomieniem o miejscu swego po­
bytu, zajmowanem stanowisku i kolejach losu, ja­
kie od czasu opuszczenia ławki szkolnej przecho­
dzili...

— Opieka nad sierota.
Przed dwoma dziesiątkami lat na polowaniu od­

bytem w dobrach G. w Sandomierskiem zdarzył się 
bardzo smutny wypadek.

Rządca tych dóbr, młody zaledwie od roku oże­
niony człowiek, stojąc na stanowisku, wskutek fał­
szywego rozstawienia myśliwych padł na miejscu 
zabity...

Kto był mimowolnym sprawcą śmierci nieszczę­
śliwego O. niewiadomo, gdyż pięciu myśliwych 
strzelało jednocześnie.

Nie koniec jednak nieszczęściu...
Młoda małżonka O. będąc właśnie bliską rozwią­

zania, dowiedziawszy! się o niespodzianej śmierci 
męża, urodziwszy dziewczynkę w parę godzin pó­
źniej poszła za mężem.

Niemowlę więc zostało zupełną sierotą...
Pięciu domniemanych sprawców nieszczęścia po­

stanowiło zająć się losem sieroty i z obowiązku tego 
wywiązało się bardzo szlachetnie.

Panna O. otrzymała zupełne wykształcenie i w 
tych dniach właśnie wyszła za mąż za syna jednego 
ze swoich opiekunów, otrzymując w posagu 25,000 
rs., każdy bowiem opiekun dał po 5,000 rs. swojej 
pupilce.

Niewiedziała ona do ostatniej chwili, jakim smu­
tnym okolicznościom zawdzięcza to zajęcie się so­
bą...

Dopiero w dzień ślubu została o wszystkiem po­
wiadomioną i pięciu sędziwych już dziś ludzi prosi­
ło ją o przebaczenie za mimowolne przyprawienie 
jej o sieroctwo.

Pod wpływem uroczystej chwili, dziewczę pamię­
tne dobroci i szlachetności tych ludzi, chętnie im 
przebaczyło bezwiedną ich winę...

— Ongi...
W Kurjerze warszawskim z dnia 5-go marca roku 

1826-go, który wpadł nam dzisiaj przypadkiem pod 
rękę czytamy co następuje:

*„Ńa ostatnich targach warszawskich płacono: za 
korzec żyta 8*/2 do 10 złotych polskich, pszenicy od 
12 do 18, jęczmienia od 6'/, do 8*/„ owsa od 4 złp. i 
3 srebrnych groszy do 5 '/2; siana furę jednokonną 
od 10 do 15, parokonną od 17 do 24 złp.; słomy furę 
zwyczajną od 4 do 5 złp.”

Dnia 27-go marca tegoż roku w Radomiu płacono: 
korzec pszenicy 12, żyta 8, jęczmienia 5, owsa 4, 
gryki 7, grochu 8, kartofli 2, siana centnar 2, słomy 
l1/, złp.; drzewa opałowego sążeń 6 zip.

Dalej w tymże roku ku końcowi lutego notowano: 
iż za dukaty holenderskie dawano po 20 zł. 8 gr. 
polsk. a żądano 201/, żłp.

Złoto kupują—płwze Kwrjer eamawafti—po 102 
za 100, sprzedają po 103, imperjały rosyjskie kupu­
ją po 34*/, złp., sprzedają po 35 zip.

A dzisiaj?...
— Strach ma wielkie oczy!
Państwo wyjechali na letnie mieszkanie i za­

jęli cały domek niedaleko Wawru.
Domek ten stoi na ustroniu, pod lasem, a takie 

położenie mieszkania wpływa na podniecenie wyo­
braźni.

Dodajmy do tego, iż państwo nasłuchali się 
od sąsiadów przesądnych legend o kradzieżach i 
rozbojach popełnionych na willegjaturach i naczy­
tali w dziennikach opisów różnych mniej tragicz­
nych przygód, jakich tu i owdzie doznawali let­
nicy...

Pod takiemi wpływami cała rodzina państwa ***, 
złożona z pięciu osób i sługi, drżała co wieczór 
z trwogi przed złodziejami, a może i mordercami!...

Kto to wiedzieć może...
Od kilku tygodni barykadowano się na wsi, a p. 

*** opatrywał starannie dubeltówkę i rewolwer.
Nareszcie groźna chwila nadeszła...
W sobotę państwo udawszy się na spoczynek 

dość wcześnie, zostali przebudzeni około godziny 
11-ej gwałtownem dobijaniem się do drzwi.

Zerwać się z łóżka, chwycić rewolwer w jedną a 
dubeltówkę w drugą rękę, było dziełem jednej chwili 
dla zrezygnowanego na wszystko pana !|s*#

Przyskoczył do drzwi i groźnie zapytali
— Kto tam?
Zamiast odpowiedzi odezwał się równie groźny 

głos z drugiej strony:
— A tam kto?...
— Precz ztąd, bo strzelę!—zawołał p.
I dla przekonania dobijających się ciągle do drzwi 

napastników, że jest przygotowany do obrony, dał 
ognia raz i drugi...

Nie odstraszyło ich to jednak, owszem jednocze­
śnie po za drzwiami dały się także słyszeć wy­
strzały!

Odgłos tej kanonady zbudził stróża nocnego (bie­
daczysko, spał zamiast czuwać) i ten dopiero nad- 
biegłszy położył koniec walce, w której, gdyby dłu­
żej potrwała po obu stronach możeby się byli znale­
źli polegli, ą przynajmniej ranieni..-

Okazało się, iż nocnymi napastnikami nie byli 
żadni nocni napastnicy, tylko panowie * i **, którzy 
podobnież jak państwo *%, mieszkali w Wawrze na 
letniem mieszkaniu, zkąd wybrali się na parę go­
dzin do Warszawy, a powróciwszy ciemną nocą* za­
szli przez pomyłkę do cudzego domu zamiast swo- 
j I oni także zostawali pod wpływem owych prze­
sądnych legend o kradzieżach i rozbojach, oraz 
mniej tragicznych opisów rzeczywistych wypadków, 
podawanych przez dzienniki.

Gdy przybyli i zastukali, a z domu zamiast słu­
żącego, który miał im otworzyć, odezwał się głos 
obcy, przyszło im na myśl, iż ich letnią siedzibę 
opanowali rabusie, a gdy z wnętrza odezwały się 
strzały, nie mieli już żadnej wątpliwości i zbrojąc 
się w odwagę, przystąpili do szturmu, na szczęście 
przerwanego interwencją stróża.

Przy wzajemnych wyjaśnieniach dwie strony 
przestraszone zaczęły sobie czynić wymówki, z któ­
rych podobno ma przyjść do procesu.

Będzie to proces o wielkie oczy stracha.U
— Przez prędkość.
Pan P. ma szpetny zwyczaj otwierania wszelkich 

listów, znajdujących się w jego puszce, nie ogląda­
jąc przytem adresu.

W tych dniach przez pomyłkę listonosz wrzucił 
mu pismo, należące do sąsiada.

Odbiorca rozpieczętowywa i z radością dowiaduje 
się, iż wygrał na loterji...

Donosi mu o tem ktoś z prowincji, mający ćwiar­
tkę tego samego losu, który on trzymał.

Adresant, zamiast sprawdzić, oddaje się radości, a 
nawet ofiarowywa parę kamaszy i paltot stary słu­
żącemu.

Po godzinie dopiero przyszła rozwaga... lecz ka­
masze i paltot?

— Legenda birmańska.
Pewien birmański książę przechodził raz mimo 

cmentarza.
Nagle, pochyloną nad jedną z mogił, spostrzega 

cudnej urody kobietę, więc zbliża się do niej i ku 
wielkiemu zdziwieniu widzi, iż piękna zrozpaczona 
powiewa nad grobem raz po raz olbrzymim wachla­
rzem.

— Czyją śmierć opłakujesz dziecię moje?—rzecze 
książę.

— Mąż mój tu spoczywa, dostojny panie!
— Ależ poco tak wachlować jego mogiłę?
— Ach!—na to młoda niewiasta—poprzysięgłam 

mu, iż nie pierwej wyjdę za mąż, aż wyschnie zie­

mi* na jego mogile i oto codriefl przychodzę Ją w*1 
chlowac, aby wilgoć z niej znikła jaknajprędzej-

— Est modus...
Podróż poślubna zagranie® jest obowiązującą dl* 

każdego przyzwoitego człowieka.
Pan X., łączący zachowanie przepisów towarzy­

skich z wielką oszczędnością, w tydzień po ślubie 
przechadzając się po placu św. Marka w Weneąjb 
spotyka roda'ka...

— A, to ty X.! a gdzież żona? w hotelu?
— Nie, nie w hotelu.
— Znalazła tu znajomych?
— Nie, nie u znajomych.
— Więc gdzież jest?
— Została w kraju. Widzisz, jechać 

we dwoje to za wiele kosztuje, przeto ja sam ódby* 
wam podróż poślubną...

— Oryginał. “
— Są ludzie wiecznie niezadowoleni... Wyobr*" 

sobie, iż X. żał uje tych czasów kiedy miał odciski-
— Co za dziwak!
— Prawda, iż dziś ma obie nogi... drewniane.

-- Nowa instytucja. Dowiadujemy się, iż w Łó* 
i-Zj nkasa pożyczkowa przemysłowców
łódzkich na wzór takiejźe instytucji, funkcjonują* 
cej w Warszawie. Bez wątpienia żadne miasto pro* 
wincjonalne nie ma tak wielkich potrzeb kredytó- 
wych, jak Łódź. Wprawdzie korzysta ona znomoc/ 
finansowej banku handlowego i filji Banku polskie* 
go, niemniej jednak pomoc ta, prowadzona w spe­
cjalnym kierunku wielkiego przemysłu, zaiwyei#j 
pomija właśnie te sfery, które najbardziej jej po­
trzebują. To też myśl utworzenia kaśy przemysłow­
ców, wspierającej przedewszystkiem mniejsi® *ł- 
kłady i warsztaty, znajdzie w Łodzi dóstatMM*® 
poparcie.

— Spółka komandytowa pułtuska, jak nas zape­
wniano na miejscu, coraz korzystniej się rozwija- 
Wielu okolicznych obywateli, przy zwiększonych 
wydatkach na sprzęt zboża, korzystało z jej kredy­
tu, tembardziej, iż zaliczkę można otrzymać na baz- 
dzo przystępnych warunkach. Rolnik, oddający zbo­
że w zastaw, ma pozostawione do wyboru, albo w o- 
znaczonym terminie dostarczyć zboża w naturze lub 
zwrócić otrzymaną zaliczkę w gotówce z procentem 
w stosunku 9% rocznie. Wspomniona spółka, dążą® 
do wyrwania ziemian ze szponów lichwy, pospła- 
cala już ciążące na niektórych długi, i dała im nad­
to pożyczki na dalsze prowadzenie gospodarstwa. 
Cześć użytecznym usiłowaniom!

— Rząd gubernialny piotrkowski wyasygnował 
sumę rs. 22,000 na budowę czterech części szosy na 
traktach pierwszorzędnych w obrębie gubernji 
piotrkowskiej, a mianowicie w powiatach: rawskim, 
piotrkowskim, nowo-radomskim i częstochowskim-

— Porządki miejskie. Ozorków, miasto fabryczne 
w gubernji kaliskiej, dokonał w r. b. znacznych mel- 
joracyj. Przedewszystkiem naprawiono szosę prze­
chodzącą przez środek miasta i trakt boczny, wio­
dący do przedmieścia Nowe Miasto, które dotąd by­
ły nie do przebycia. Następnie zaś oczyszczono stu­
dnie miejskie, które znów dostały nowe ocembrowa­
nie i nowe pompy żelazne. Obecnie więc pozostajo 
jeszcze do załatwienia oddawna projektowana ko­
munikacja tramwajowa.

— W Kielcach zakladąją się obecnie fundamenty 
pod nowe koszary wojskowe, które mają stanąć na 
wzgórzu pod prochownią miejscową.

— W gimnazjum męsklem marjampolskiem pod­
wyższoną zostaje od roku szkolnego 1883/4 oplata 
za naukę w klasie przygotowawczej z rs. 14 na rs. 
18, w pozostałych zaś klasach z rs. 20 na rs. 25 ro­
cznie.

— Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w Kaliszu ogłasza sprzedaż przy­
musową 56-u majątków ziemskich, których właści­
ciele nie uiścili w terminie należnych strat od zacią­
gniętych w Towarzystwie pożyczek.

— Właściciele Berdyczowa wydali broszurkę, 
w której oznajmiają, iż nieporozumienia z czynsro- 
wnikami, oraz trudność w odbiorze czynszu skłania 
ich do dobrowolnego zrzeczenia się praw swoich 
przez układ, ułatwiający czynszownikom wykup na 
własność ziemi przez nich zajmowanej. W tym celu 
właściciele oświadczają, iż gotowi są wyjednać u 
rządu pozwolenie na wykup placów w ciągu lat 50, 
za sumę 800,000 rs.

—- Z Janowa w gubernji siedleckiej, donoszą nam 
co następuje: „Urodzaje byłyby u nas wogóle nie 0- 
statnie, lecz ciągłe deszcze przeszkadzały zbiorom, 
tak iż pszenica porosła, a na kartofle z powodu de­
szczu rzuciła się zaraza. Słowem jest źlć; śpodzie- 
wają się tego roku niezwykłej drożyzny a asoże hfr



wet i głodfl. Ni domitt nicwtczęś^lh w Janowit U‘ 
kazał się karbunknł a w okolicy padają konie, by­
dło, drób i nierogacizna. Oprócz powiatu janow­
skiego, najwięcej dotkniętą została tą klęską wieś 
Komarno powiatu bialskiego i parę innych. Ludzie 
także chorują na tyfus; we wspomnianem wyżej Ko- 
marnie pięć osób zaniemogło, Są one prawie bez 
nadziei.” 

— Pożary. W drugiej połowie lipoa r. b. wyda­
rzyło się w gubernji kieleckiej ogółem 23 wypad­
ków ognia, które zrządziły strat w sumie 18,701 rs. 
Najwięcej wypadków ognia, mianowicie 14 powsta­
ło z przyczyn... niewiadomych, najmniej 4 od pioru­
na i 5 z podpalenia, W tymże czasie W gubernji 
lubelskiej wydarzyło się 6 pożarów, które zrządziły 
strat w budynkach ubezpieczonych na sumę rs. 
,16,190 i w nieubezpieczonych ruchomościach na su­
mę rs. 5,092.

— Tąjemieza zbrodnia.—Przed kilkoma dniami w po- 
biiżu folwarku Kiszeniszki, w powiecie wołkowyskim znale­
ziono trupa niewiadomego z pochodzenia człowieka,. mogące­
go liczyć około lat 50-eiu. Pzy bliższych oględzinach do­
strzeżono na piersiach ciężkie rany, zadane tępem narzę­
dziem, z ezego przekonano się, że denat padł ofarą zbrodni.
• — Wypadki na prowincji. We wsi Biengied, w 11- 
pnowskiem półtoraroczny chłopiec, pozostawiony sam w.domtt, 
wyszedł nad strumień i tu bawiąc się utonął.—We wsi Wil­
kowice, w powiecie zamojskim, dwoje dzieci pozbawione do­
zoru starszych, bawiło się nad brzegiem Wieprza. Chłopiec 
Każmirczak zaezął smagać batem dziewczynkę Katarzynę 
Wn., która, usuwając się przed nim, wpadła w wodę i w jej 
nurtach utonęła. — Na jarmarku w Bychawie zabiło się na 
śmierć dwoje‘włościan: Rozalja Wódz z Tokar i Wojciech 
Sawicki z Chrzanowa.—Na szosie, prowadzącej z Niędttwicy 
do fltrzechowic znaleziono silnie poranionego włościanina 
Ant. Zębowicza. Chory wkrótce po odwiezieniu do szpital* 
w Lublinie, zakończył łyeie. Śledztwo natychmiast, żarżą- 
dzono.—W Zawiercia w domu cieśli Michaly spalił się czte­
roletni chłopiec pozostawiony bez dozoru.

ZE ŚWIATA-
X Nur deutsch. w jednem z pism czasowych, po- ) 

święconem sprawom kolejowym, czytamy, iż pewien ga- 1 
licyjski handlarz wieprzy, cofnięty został od granicy 

.pruskiej ze swoją trzodą, z powodu, iż wydane na nią 
świadectwo skreślone było w języku polskim.

X W Paryżu wychodzić zaeznie niebawem tygodnik 
francusko-czeski pod tytułem: Le Franco-Tcheque.

X Obraz Meissonlera „Rekonensanś dragonów*, na­
był znany amator brukselski Crabe, za 300,000 franków.

X Konno z Paryża do Pesztu odbyło wycieczkę to­
warzystwo sportsmanów złożone z dwóch panów i dwóch 
pań. Jazda trwała pięć tygodni.

X Miejsca pobytu książąt orleańskich. Książę 
Aumale bawi na zamku Chantilly, hrabia Paryża wrócił 
do stolicy, książę Joinville przebywa obecnie w dobrach 
swoich Gouvieux, książę da Nemours znajduje się w Cau- 
arets, wrezzeie książę de Chartres wyjechał z żoną do 

Szwecji.
X Mięso w proszku przyjęte zostało we wszystkich 

szpitalach Francji i Bzwajcarji, jako środek odżywiania 
ciężko chorych.

X Casaniicciolę opuściły jnż oddziały żołnierzy. 
Dzieło zupełnie ukończone, pozostajo teraz tylko zwalić 
do reszty sterczące gdzieniegdzie ściany, które same roz­
sypują się powoli...
' X W zakładzie obłąkanych W Caling pod Londy­

nem, wybuchł dnia 14-go b. m. pożar, którego ofiarą pa- 
dło kilka osób. Główny gmach zakładu uległ znacznym 
uszkodzeniom.

X Licytacja dzieci, W całem znaczeniu tego słowa, 
odbyła się dnia 13-go b. m. w mieście angielskiem Old­
ham. Nieszczęśliwa jakaś wyrobnica przyniosła na ry­
nek dwoje dzieci i ofiarowywała je przechodniom, doda­
jąc: .Kupcie z łaski, nie mam je czem karmić, mąż 
umarł i zginą z nędzy!” Starszy chłopiec, trzyletni, ku* 
piony został za sześć pensów przez pewną bezdzietną 
damę, która dziecię natychmiast ze sobą zabrała, na 
młodszą dziewczynkę, zaledwie półtoraroczną, nie zna­
lazł się amator i biedna matka odniosła ją do domu. Cd 
się z obojgiem stało, nie wiadomo...

X Field, naczelny sędzia przysięgły w procesie mor- 
derey w Pheuix-parku Braddy ego, zmuszony został opu­
ścić ojczyznę swoją, Irlandję. Doprowadzony on został 
do ruiny; żaden klijen nie zajrzał do jego biura, dwa- 
kroć usiłowano go zamordować, próbował dom awój 
sprzedać i nie znalazł kupca, próbował wreszcie wysta­
wić go na licytację i nikt nie zjawił się w sali. Osta- 
teezuie rząd musiał Fieldowi dać pieniężną zapomogę.

X W kopalniach Wheal-Agar w Anglji, zerwała się 
winda i trzynastu robotników spadło na zrąb skały z wy­
sokości 200 stóp. Dwunastu z nich zabiło się na miejscu. 
! X W Atenach odkryto szczątki starożytnego domu. 
Piękna mozajkowa posadzka budzi podziw znawców.

■ X Deputowanemu Laskerowi, podróżującemu obec­
nie po Ameryce, proponowano występy z odczytami 
,w oelniejszych miastach tamtejsayoh. Pewien impreesa- 
■rio ofiarował na za 20 prelekcyj 20,000 dolarów. Las- 
łer nie przyjął.

X 0 zmtnyhl W tych dńlach portreciście franenś* 
kim Dubufe, rzeźbiarz Preault mawiał: „Dubufe maluje 
fft>ld-creamemu. Dowcipny malarz dowiedziawszy się 
o tem, odrzekł: ....P. Preault uważa, iż jestem malarzem 
który zanadto wykończa, a. ja znajduję, iż on jest rzeź­
biarzem, który jeszcze nie zaczai...“
-muniur ............................ u ........................ fail .................................................... .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Veritas.— Dobre, lecz niemożebne.
— Panu Z. Sird. w Warszawie. — Ze sprostowa­

niem raczy sio sz. pan udać do właściwego dziennika.
— Parni, A. K.—Służą dla uczniów terminatorskich. 

Bliższych szczegółów udzieli każda z nich.
— Panu Jakubowskiemu w Zytynlu. — Od każdego 

1-go.
— Panu F. O.— Warunki współracownictwa zależą

od wartości nadesłanych „powieści i noweli". Rękopi- 
sma nie zwracają się, gdyż niepodobna przechowywać 
tysięcy nadesłanych drobnych manuskryptów. Większo 
prace mogą być zwracane, jeżeli autor zastrzeże to so­
bie przy nadesłaniu. t

— Pani M. D.—Ulica Kozia nr 5, dom ReSzków.
■— Panu J. W.—Chciej pan tylko przysłać, a potem 

zobaczymy.
— Figlarce,— Ba! gdybyśmy na figle czas mieli...
—- Stałemu prenumeratorowi. — Tak—w Lelewelu.
— Nello. —- „Hamlecie przebiera się i idź do szko­

ły..."

■j- Wacław Schmidt, prowizor farmacji, przeżywszy lat
24, opatrzony św. sakramentami, w dniu wczorajszym prze­
niósł się do wieczności. Niepocieszeni rodzice, siostry, brat i 
eśłe rodzeństwo po tak bolesnej stracie zapraszają krewnych, 
przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Mazowieckiej nr 16, w dniu 22 b. ih., o godzinie 5-ej 
pó południu, we środę, na cmentarz powązkowski. —2839— 

TELEGRAMY WŁASNE
Kurjera Warszawskiego

Tryefit 20-go sierpnia.
Wskutek rzucenia petardy podczas piątkowego 

pochodu weteranów (w przeddzień rocznicy urodzin 
cesarza austrjackiego, przyp. red.), policja tutejsza 
przedsiębierze liczne aresztowania i rewizje, połą­
czone z konfiskatą broni.

Berlin 20-go sierpnia.
Nadeszła tu niepotwietdzo: a dotąd wiadomość 

z Wiednia, jakoby popełniono zamtch na życie kró­
lowej Krystyny hiszpańskiej.

Sofja 20-go sierpnia.
Książę Aleksander bułgarski przyjmował na po­

słuchaniu ułaskawionego przewódzcę opozycji libe­
ralnej, Dragana Gankowa.

TELEGRAMY handlowe.
Berlin 20 go sierpnia, godzina 8 m. 35 w.
Cisza, która zapanowała z samego początku ze­

brania giełdowego wytworzyła usposobienie niezde­
cydowane. Spekulanci wobec tego okazywali wiel­
ką powściągliwość. Ku końcowi dopiero usposobie­
nie ożywiło się nieco, niemniej jednak akcje banko­
we pozostały w zupelnem zaniedbaniu. Rosyjskie 
konsolidy natomiast przy nieco większym popycie 
silnie się trzymały. Ruble powróciły do kursu 202 
m. za 100 rs. w tranzakcjach końcomiesięcznych. 
Dyskonto prywatne 3%.

Berlin 20-go sierpnia, godz. 5 min, 15 wieczór.
(notowanie urzędowe giełdy).

201.90
201.70
20140
199.40

Bilety banku rosyjskiego w tranz­
akcjach natychmiastowych . . .

Weksle na Warszawę  
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowa 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  202.—
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . « . 57.90
Akcje kredytowe. ... •  508.— 
Listy zastawne serja I-sza. .... .1 63.20 
Weksle na Londyn krót *1 — .—

« n długot...................... ’ ——
Żyto w towarze gotowym . . 153.—-
Żyto na dostawę  • . • 154.50
Petersburg 20-go sierpnia godz. 8 min* *• 

(netołAune urzędową).

Weksle na Londyn . 7 .’ \ V 23’7iS
Pożyczka premjowa I-ej em. . 217\ 

„ n Ii-ej em. . 213%
Póliinperjały  8.34

Jak obiecywały depesze z zebrań przedgieldiiwyeh 
wczorajszych w Berlinie, notowanie urzędowe kursu 100 
rttbli w tranzakcjach końcomiesięcznych powróciło do 
wysokości 202 marek, który to kurs za dominujący w 
ostatnim tygodniu uważać należy. Kurs ten jest wyższy 
0 25 tenigów od sobotniego, lecz zwyżkę tę wyzyskano 
już, a nawet uprzedzono, przez stosunkowo zbyt wielkie 
obniżenie kursu walut obcych, a w szczególności nie­
mieckiej, na giełdzie naszej wczorajszej. Jeżeli obja­
wów dalszej zwyżki rubli nie dopatrzą działacze giełdowi 
w dzisiejszych depeszach taksacyjnych — i jeżeli zapo­
trzebowania na to pozwolą, spodziewać się należy raczej 
wzmocnienia usposobienia giełdy warszawskiej. Kursa 
sobotnie: 201.70, 201.75, 509, 154.75, 156.25.

    j. m
CENY ZBOŻA.

dnia 20-go sierpnia roku 1883 na stacji „Praga" drogi żela­
znej warszawsko -terespolskiej.

Pszenica wyborowa 140—155, średnia 120 —138, ordy- 
naryjna 100 — 118.

Żyto wyborowo 115—118, średnie 108 —114, ordynaryjne 
100—106.

Jęczmień wyborowy 110—112 średni 104—108, ordyna- 
ryjny 95—102.

Owies wyborowy —, średni —.—. ordynaryjny — 
Groch — Gryka —.*■*• Kasza jaglana 115—140.

B. iferner et Comt 

Sprawozdanie tygodniowe o stanie handio 
zbożowego.

Ciągła jeszcze niepewność panuje w handlu zbożem. Zale­
ży on już głównie i jedynie od wiadomości o urodzajach,- te 
zaś są nader niewyraźne i często bardzo sprzeczne. Nieraz 
z jednej 1 tej samej okolicy nadchodzą doniesienia wprost się 
zbijające i w zupełności różny sposób szacujące zbiory tak 
co do jakości jak i co do ilości.

Na usposobienie targów zbożowych Wpływa też bnrdzo po­
goda. Choć już W chwili obecnej naprzykład żyto i większa 
część pszenicy sprzątnięte zostały i stan atmosfery niewiele 
już tym głównym artykułom rynków zbożowych pomódz lab 
zaszkodzić może, niemniej przeto deszcz liib pogoda uciska­
jący lub też przyjazny Wpływ mają na usposobienie targów 
i ztąfl na ceny zboża.

Niepogody więc, jakie dotychczas przeważnie panowały, 
powodowały ogólną na wszystkich rynkach zbożowych pod­
wyżkę cen. Z Ameryki donoszono ciągle o zwyżce potrtimo 
nawet wieści pomyślnych o zbiorach w różnych miejscowo­
ściach i pomimo powiększenia się zapasów. W Anglji. Fran­
cji, Belgii, Holandji, a także nad Renem każdy dzień przy­
nosił nową zwyżkę cen wszelkich ziarn. Toż samo usposo­
bienie panowało w Berlinie, który przodował temu ruchowi. 
W Gdańsku również posiadacze osiągnęli eeny, o któryeh 
nie marzyli nawet. Wroclaw, Toruń i inne pomniejsze mia­
sta notowały też ceny bardzo wysokie.

Zresztą Spodziewano się zwykłych w tej porze zapotrze­
bowań zboża z Rosji, tymczasem i tam trzymano się wycze­
kująco, a ceny w Petersburgu podniosły się znacznie.

W ostatnich dopiero dniach lepszej pogody, usposobienie 
zmieniło się cokolwiek. Ceny obniżyły się o 5—6 marek 
w Berlinie i na innych rynkach niemieckich^ chęć kupna o- 
Siabla znacznie.

Na nasz targ zbożowy pogoda ta jakoś mniej niż gdziein­
dziej oddziałała.

Pomimo dosyć znacznych dowozów, w któryeh wprawdzie 
dotąd główną rolę, grają dostawy ziarna starego w wyboro­
wych gatunkach, eeny nie słabną, lecz owszem do dawno 
niebywałych doszły wysokości. Szczególniej stosuje się to do 
żyta, któro jak widzimy ze sprawozdań codziennych, ciągle 
w cenie wzrasta. Przyczyną tego jest bez wątpienia ta oko­
liczność, iż ziarno to w całej ilości sprzątnięte zostało w bar­
dzo niekorzystnych warunkach. Skargi są ogólne tak na ilośó 
jako i na jakość zbiorów. Pszenicy zbiory jeszcze nie ukoń­
czone, lecz i tu jak nas dochodzą wieści, w najlepszych na­
wet gruntach zbiór mały i niezbyt dobry, przeciwnie gospo­
darstwa mniej dobra dla pszenicy posiadające ziemię, korzy­
stniej podobno wyszły i mniej strat z powodu nadmiernej 
wilgoci poniosły.

Kupującymi ńa rynkach naszych są przeważnie młynarze. 
Na wywóz kupców niema, stosunek bowiem cen u nas żąda­
nych do zagranicznych nie przedstawia korzyści dla wywo- 
zowców.

Na zakończenie przytoczymy kilka cyfr: Pszenica z N«w- 
Yorku notowana jest 1.19*/a, w Paryżu 26.10, w Berlinie 160 
do 218 m, Żyto w Berlinie 154—162. Ceny płacone w Gdań­
sku zredukowane na ruble za korzec podajemy poniżej, jak 
również płacone na stacji Praga drogi terespólskiej. Ńa tar­
gu Witkowskiego płacono w tygodniu za pszenicę od 7 do 
10 rs. 20 kop. stosownie do gatunku, z* żyto 5 rs. do 7 rs. 
35 kop., jęczmień do 5 rs., owies do 4 rs. za korzec.

X Hól-

Cyrk Ciniselli. 
pziś wielkie przedstawienie. 
Szczegóły w afiszach i programach wieciornwh 
roeeątek o ffodainie 8*eJ,

Teatr „Nowy Świat*.
(ulica nr

Łr , „ , wielka opera ko*
Bei*: „Kadet Suppć (po raz

miczna z muzyaq R- we 201 7—
czwarty). ----- r— 1



Ty^duik Huslrowany, 
najdawniejsze pismo polskie obrazo­
we, poświęcone życiu społecznemu, 
literaia.ze, nauce, sztuce i belle iry- 

styce.
JWs» SS536

wyszedł z druku i zawiera następujące ar­
tykuły i drzeworyty:

Artykuły: Leon Biliński.—Kronika mie­
sięczna przez Bolesława Prusa.—Z hygieny 
publicznej, przez d-ra Stanisława Markie­
wicza (dalszy ciąg).—Krwawy dorobek. Po­
wieść z życia albańsko-maeedońskiego, przez 
Sahi-beja (dalszy ciąg). Przegląd polityki za­
granicznej. — Widok zamku Oleska, przez 
J. I. Kraszewskiego. — Korespondencja od 
redakcji. — Ze świata obcego.—Z wycieczki 
na PoiMeie. Spisał Juljusz Chodorowicz.— 
Przegląd piśmienniczy, przez II. Biegeleise- 
na.—Rozmaitości.

200datek: Po krwi i duchu, powieść z an­
gielskiego J. Fathergiłla (arkusz ósmy).

’'ffycinj: Leon Biliński.—Krajobraz letni, 
kopja obrazu L. Fahrbacha.—Olesko, zamek 
niegdyś Sobieskich, miejsce urodzenia Jana 
III.—Grobowiec Janu III, w katedrze na Wa­
welu.—Casamieciola na wyspie Isehii.

Prenumerata wynosi:
W Warszawie: kwartalnie rs. 2. Półro­

cznie rs. 4. Rocznie rs. 8.— W Cesarstwie 
i na Prowincji: Kwartalnie rs. 3. Półro­
cznie rs. 6. Rocznie rs. 12.

Prenumeratorowie roczni otrzymują, jako 
premjum bezpłatne kopję drzeworytniczą 
■wielkich rozmiarów z obrazu Jana Matejki 
„Hołd pruski11. Prenumeratorów prowincjo­
nalnych i z Cesarstwa uprasza się o nade­
słanie kop. 50 na koszta opakowania i prze­
syłki tego premjum. 2252

Wania Wiadomość.
Z powodu słabości zdrowia, jest do odstą­

pienia w jednem z miast pierwszorzędnych po 
Warszawie Zakład 6-k-lasowy żeński, prowa­
dzony przeszło lat 20. Poważna liczba uczen­
nic daje rękojmię o zadowoleniu rodziców i 
władzy. Którakolwiek z pań przełożonych, 
ehcialaby korzystać z tego interesu zgłosi się na 
Wspólna ?« 4, mieszk. 2, otrzyma adres o- 
soby pośredniczącej. 3319

■WBT.-W.A5- CUM A

ELEMENTARZ
p. t. Nauka Czytania i Pisania 

według zasad za najlepsze uznanych, opra­
cowana przez

A. Celichowskieg-o, 
naucz, szkół rządowych, polecona przez Mi- 
nisterjuin Oświecenia Publiezn. dla użytku w 
szkołach początkowych, jest we wszystkich 
księgarniach do nabycia. Skład Główny w 
Drukarni K. Kowalewskiego, przy ul. 
Królewskiej M 23.

Przez tegoż Autora:

Pierwsza Nauka 
z małemi dziećmi, dla użytku Nauczycie­
li szkół elomentarnyeh i domowego zajęcia, 
polecona także przez Minist. Ośw. Publiczn. 
Do nabycia jak wyżej.____________ 3200

Wydawnictwo Gazety Lekarskiej
Wyszła z druku nakładem Gazety Lekarskiej

profesorów Nothnagela i Rossbacha, 
tłumaczenie z 4 wydania niemieckiego. Cena 
dzieła wynosi rs. 6, z przesyłką rs. 6 k. 
50. Nabywać takowe można w Redakcji 
Gazety Lekarskiej, Marszałkowska 
M 45, oraz we wszystkich redakcjach war- 
szawskieh czasopism lekarskich. 1931 

Ogłoszenie dla Rodziców.
Osiedlając się od Nowego Roku szkolnego 

w Warszawie, zawiadamiam Szanownych 
Rodziców, iż przyjmuję na stancję pensjona- 
rzy, zapewniając im pomoc w naukach i 
konwersację, niemiecką i angielską. Przełożo­
ny szkoły Realnej w Sosnowicach/ K. Tosio. 
Wiadomość bliższa Zielna 7. 3094_____

Wft Piwnice 
w środku miasta położone, do wynajęcia. 
Wiadomość ulica Nowy-Świat M 1, miesz­
kania 10. 2183

ROLNIE i RELIGJA.
przez A. T., str, 16, cena 3 k. 3329

Zwracamy uwagę Sz. Ziemian na tę bar­
dzo ważną a mało jeszcze znaną broszurę.

Wykąpaną jest w niej d,o wodnie wy- 
soka zacność zawodu ziemianina i jak interes 
rolnictwa, cudnie wiąże się z interesem reli- 
gji. Są tam podane wyroki Pisma Ś-go, ty­
czące się głównych podstaw rolnictwa, któ­
re " każdy ziemianin przyswoić sobie powi­
nien. Nabyć jej można w składzie książek 
religijno-moralnych Bottehera, Bracka Jń 4, 

Stataij lii 
został bilet Pożyczki Premjowej I-ej Emisji 
Kś 23, Serji 19,245. Uprasza się PP. Bankie­
rów i kantory wekslu, ażeby rzeczonego bi­
letu nie nabywali, a raczej przytrzymali nie­
prawego posiadacza, któryby kupno propo­
nował. Łaskawego zaś znalazcę uprasza się o 
zwrot tegoż biletu do biura ogłoszeń Rajehma- 
na i Frendlera Senatorska-18; na rzecz poszkodo­
wanego, odpowiednie środki poczynionezostały.

RESTAURACJA
muia w Częstochowie w hotelu An­
gielskim przy stacji kolei, stara się 
zadowolić wszelkie żądania Szanownej Pu­
bliczności, tak miejscowej, jako też przy­
bywającej wszystkiemi pociągami, dniem i 
nocą do Częstochowy. 2260

S. DYSZKIEWICZ.

klasyczna z pensjonatem Józefa Radziuki- 
nasa. Smolna Ń: 17. ________ 3258

Lekcje Tańców.
Rozpoczynam d. 8 Września r. b. zapis, 

na wszystkie oddziały, kurs rozpoczyha się 
z d. 15 Sierpnia r. b. Nowo zapisujące się 
osoby winny mieć rekomendację, oprócz stu­
dentów uniwersytetu i uczniów gimnazjum, 
od których nie wymaga się takowej. Twarda 

10, wprost Mariańskiej. — Nauczyciel 
Tańca W. PORZYCKI 3198
iiirwn   i iiaamiCTn—«aew

Poudre Fleur de Cygne, 
PARYZKI ŁABĘDZI PUDER 

w metalowych pudełkach.
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy Ła­

będzi Puder, są proszone zwracać uwagę, *- 
żeby takowy Puder był w ozdobnych meta- 
licznych pudełkach.

Cena kop. 40 i rs. 1.

Miwliffl Mydła.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają, w tak 

krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamontowe; skóra żółta, gruba, 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy­
stości po kilkudniowem użyciu. Cena 45 kop. 
Mydło traw egipskich niszczy piegi, wyrzu­
ty, wysypy, spaleniznę.

Główny Skład wymiemionych' artykułów: 
PERFUMERJA a LA RENAIS­
SANCE, ulica Nowy - Świat )6 41, 
KOCHA, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście .V 83, LEONA, Nowo-Senator- 
ska 4 i LIPINKA, Wierzbowa róg 
Niecałej. 2044

2 JATKI
do wynajęcia w Nowym-Dworze. Wiadomość 
Aleja Jerozolimska 17, u rządcy, lub na miej- 
scu u adwokata Sawickiego.________ 3237

Do Składu mego
PAWIA jn? 7, 

nadszedł transport Wyżymaczek ni­
klowanych, jakoteż magli pokojo­
wych, nader uproszczonej kon­
strukcji po cenie umiarkowanej.

3189 Herman Kriist.

TVpteka,
z obrotem rocznym 3,000 rs., jest do sprzeda­
nia z domem i ogrodem lifb bez takowych.— 
Wiadomość u właściciela w m. Uściługu nad 
Bugiem, gub. Wołyńska. 3146

RZE WODNIK ADRESÓW Y.-W

jdeuańtor Vv aclaw Ssyiuauowsai.

APTEKI.
EukatyE. dzierż. Soltykiewicza. GranicznalO. 
Ekerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych.
Karpiński W. Elektoralna35. 
KucharzewskśH.gł.skł.wódmin.Senator.ll.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERIAŁY iSKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzeltwski.Mazowieekallmalarniaporeel.

BŁAWATNE TOWARY.
Eriiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
JarzęhskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszka i Ska. Żel. Brama, przy ogr.Saskim 2.

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.&J., fabr. iskladhurt. (znacznyrnb. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Robert, fabr. i skład, naj większy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady 

CZYTELNIE.
Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9.
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
Neumark H. Niecała 4[i Wierzbowa 3.
NeumarkM.Tlomackie9.dawn. domRoezlera 

GALANTERIA.
Blumenberg, d. Wernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
Str ausA., Ma rsza ł k.50a, zabawki if aj erwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Go., Chmielna 4, wprost Belle-V ue.

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurnrur, Śv ^’okrzyska 11.
Marie, fabryka go setów, Nie.ała 1.
Sterner W lihelui, naj więk.-...t parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, idetaliezna.

HERBATA ((składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście 5L 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieścic 77. 
Korngcld Nafta!, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa! 
liosenband Stanisław, NalewkilL

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrj el, Miodowa3.

■ KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard,Miodowa 11,wyr. kraj. Cenynizkle. 
Młodkowski Jan,Elekt’oralna21,zagr. ikraj_. 
Tr uch liński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
WilfertL.,Senatorska?, kap. zagrani cz. ikraj.

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 
Dubrowitz Max, Świętojerska30.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa!.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. BednarskaS.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tłomaekie9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Lcppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
SiennaGa.Porady od8 do 10'/a r. iod2—5popoŁ 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna, Święto jerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna!.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedi, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechanics. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERIAŁY PIŚMIENNE. 

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście
36,1-e piętro w prawej oficynie.

M E B L E (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, nai większy -wybór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp.. po cenach nizkieh.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r. Biegańskiej, 8,nowenżyw.dek.
Otwincwski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble no we i używane, dekoracje.

Rahong K ,,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych, 
załęski i Ska, Marszal. 63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno!. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
SchrederE., plac Bankowy 31, róg żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabin4,sklep.lO, galanter.iguzikl. 
Hackenberg&Łegotlce, wprostReformatów 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frcndler, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzy8ta2.

PIECE (fabryki). 
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Oria7,kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz., cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie9,1-sze piętro. 
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa. 47.
Rola, wydawca J. Jeleński,Nowy-Swiat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg świętokrr

Jankowski R.,Krak-Przedm. 15, dom Potocfc 
J ózef i Ska, Elektęral.5. Cenniki wysołagratiS 
StrausL., Nowy-Świat 43, pościel gotowa

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 1L

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. *

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno6, wprostRymarskiaŁ 
Loretz F., Leszno 24.

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10, 
5eF®e£.J-»Nowy-Swiat51,d<>inhr.StadaloWM 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieśoi* 
Hotel Paryzks, Bielańska 9.

RESTA U R A^S I 'i. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednar^ie 
Snowacki Stanisław, Długa 17, **
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinotw 

z fortepianami, hotel Angielski. 1

' SZKŁO, PORCELANA, FAJAŃi 
Chwastkiewicz F., Miodowa 1 
Madenberg B. Prze.jazd9, nasz. kuch, lampy 
MałczanoMichał, zimna 5. krvsz' «irłk' 
Petrych J. i Ska, Rymarska? ,rógSww(ora£ 
hchitfnei Ja., 1 og Senatorskiej i Bielańskiej.

SZUW AKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67.

TABACZNE WYROBI' (składy). 
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Świat 3.5 
Podymowski St, (skład hurt. Nalewki U. '

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S.&C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790, 

WINA KRYMSKIE f KAUKAZKIS. 
Stein Herman & C., Marszałkowska Ji. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.’ 
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałoA

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3, 
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska t 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatni 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelna 
Poznański Józef, Długa 41. 

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Długa 39, filjaMarszałkowsk»50a
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